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Zebrano już zboża z 8,5 milionów ha

Tegoroczne plony
są znacznie wyższe niż w ubiegłym roku
Sprawnie, szybko i terminowo
przebiegały żniwa

budowę i rozbudowę przemysłu ciężkiego, przede wszystkim zaś — 
przemysłu budowy maszyn. Bo produkcja maszyn jest podstau>q

WARSZAWA. (PAP). Sprzęt 4 głównych zbóż prze 
prowadza się w tym roku z ogólnego obszaru 9,5 mi­
liona ha. Dotychczas zebrano zboża z 8,5 miliona ha, 
czyli żniwa są już na ukończeniu.

Oceny zbiorów dokonało 
Ministerstwo Rolnictwa i RR 
na specjalnej konferencji pra 
sowej, która odbyła się 8 bm.

Tegoroczne żniwa przebie­
gały sprawnie, szybko i ter­
minowo. »

Państwowe i Spółdzielcze 
Ośrodki Maszynowe dokład­
nie rozplanowały pracę, wy­
znaczając zadania dla obsłu­
gi ftażdej maszyny żniwnej i 
dla każdego traktora, zaopa­
trzone one zostały w znaczną 
ilość sprzętu nowego, a sprzęt 
posiadany wyremontowano i 
odpowiednio przygotowano do 
pracy.

Dzięki tak starannym przy 
gotowaniom i dzięki sprzyja­
jącej pogodzie w pierwszych 
dwu dekadach lipca, żniwa 
miały przebieg bardzo spraw­
ny, o czym świadczy fakt, że 
w województwach południo­
wych i centralnych zbiory 4 
głównych zbóż zakończono w 
zeszłym miesiącu.

W pracach żniwnych przo­
dowały gospodarstwa ko­
lektywne. W PGR-ach zmobi­
lizowano na okres żniwny 
maksimum sił ludzkich i tech 
nicznych. Na polach PGR 
pracowało 135 tys. osób, 
wśród których 83 tys. zwer­
bowano w okresie przedżniw 
nym. PGR-y użyły do żniw 
7.532 snopo-wiązałki, 3.753 
żniwiarki i 44 kombajny. 
Kombajnami zbierano zboże 
tylko z 2.207 ha, gdyż nie mo 
żna ich było używać w okre­
sie deszczu. Tam, gdzie kom­
bajny miały dobre warunki 
pracy, zostały one w pełni 
wykorzystane. I tak np. je­
den z kombajnów samochodo 
wych w zespole Stradomia w 
woj. wrocławskim w ciągu 
jednego dnia skosił 12 ha 
pszenicy, wymłacając 343 q

Zaraz po skoszeniu zbóż 
PGR-y dokonały podorywek 
i siewu poplonów. Pierwsze 
przystąpiły też do omłotów.

Równocześnie z PGR-ami 
rozpoczęły zbiory spółdzielnie 
produkcyjne, które w czasie 
prac o wiele wyprzedziły go­
spodarstwa indywidualne. Te 
pierwsze dla większości spół­
dzielni zbiory, dały doskona­

łe wyniki. Wysoki plon zebra 
ny został bardzo szybko dzię­
ki zastosowaniu dużych ma­
szyn i nowoczesnej organiza­
cji pracy. Do sukcesów gospo 
darstw zespołowych w znacz­
nym stopniu przyczyniły się 
POM-y. W kampanii żniwnej 
brały udział 122 POM-y, dys­
ponujące 2.450 traktorami, po 
nad 1.000 snopo-wiązałkami 
i 9 kombajnami.

Z dużym parkiem maszyno 
wym przystąpiły do żniw spół 
dzielcze ośrodki maszynowe, 
posiadające 2.543 traktory, 
5.521 silników, 13.380 sopo-

Robotnicy
Sztokholm u  

w w alce o pokó)
SZTOKHOLM. (PAP) Na 

przedmieściu Sztokholmu odbył 
się wiec robotników budowla­
nych, na którym powzięto jed­
nomyślną uchwałę, domagają­
cą się zaprzestania amerykań­
skiej interwencji w Korei. Re­
zolucja stwierdza, że pokojowo 
usposobiony naród koreański 
nie pragnie niczego więcej, jak 
tylko obrony własnej niepodle­
głości i pokojowej odbudowy

wiązałek, 10 tys. żniwiarek, 
13 tys. młocarń i 594 lokomo 
bile. Pomoc tych maszyn w 
małych i średnich gospodar­
stwach indywidualnych przy­
śpieszyła i ułatwiła zbiory.

Z końcem żniw w całym 
kraju rozpoczęły się omłoty, 
które w tej chwili są już w 
pełni. Świadczy o tym fakt, 
że młocarnie ośrodków ma­
szynowych do końca lipca 
omłóciły 167 tys. q. ziarna. Na 
podstawie próbnych omłotów

wszędzie stwierdza się, że plo 
ny tegoroczne są znacznie 
wyższe niż w roku ubiegłym.

Z niektórych PGR-ów i spół 
dzielni produkcyjnych napły­
wają informacje o plonach 
bardzo wysokich, sięgających 
25 — 30 q żyta i 30 — 40 q 
pszenicy z 1 ha. W gospodar­
stwach chłopskich plony są 
niższe, ale jak się szacuje, 
przeciętna wydajność z 1 ha 
w tym roku i tam również 
Wzrosła.

Masy pracujące Polski
potępia:q agresorów

WARSZAWA. (PAP). W dal 
szym ciągu w całym kraju 
społeczeństwo polskie ostro 
piętnuje bezprzykładhą na­
paść imperialistów amerykań 
skich na Koreę i wyraża peł­
ną solidarność z bohaterską 
walką dzielnego ludu.

Fala protestów przeciw ban 
dyckiej napaści amerykań­
skiej na Koreę ogranęła sze­
rokie masy pracujące woj. 
bydgoskiego.

Celny ogień artylerii
wojsk północno-koreańskich

zahamował ofensywą Amerykanów
Ciężki nalot na Phenian

PEKIN. (PAP) Komunikat 
dowództwa naczelnego koreań­
skiej armii ludowej stwierdza, 
że oddziały armii ludowej to­
czą na wszystkich frontach wal 
ki z wojskami amerykańskimi.

Lotnictwo armii ludowej ata­
kuje samoloty amerykańskie 
i bombarduje w dalszym ciągu 
skupienia wojsk nieprzyjaciel­
skich, linie komunikacyjne na 
zapleczu wroga oraz obiekty 
wojskowe, zadając nieprzyjacie 
łowi poważne straty.

W prowincjach Północny 
Kensan i Południowy Kensan 
wzmogły działalność oddziały 
partyzanckie, które wspierają 
ofensyw* armii- Judctwej i deior 
ganizują komunikację na zaple­
czu nieprzyjaciela.

Lotnictwo amerykańskie bom 
barduje w barbarzyński sposób 
miasta Korei południowej i pół

nocnej. 7-go sierpnia ponad 30 
czterosilnikowych samolotów a- 
merykańskich bombardowało w 
przeciągu 3 godzin Phenian i je 
go przedmieścia zrzucając kil­
kaset bomb kruszących i zapa­
lających.

LONDYN. — Jak donosi a- 
gencja Reutera, w rozpoczętej 
w poniedziałek ofensywie ame­
rykańskiej na froncie południo 
wym wzięły udział 25 dywizja 
piechoty oraz oddziały piecno 
ty morskiej. Ofensywa została 
poprzedzona ogniem artylerii.

Wojska północno - koreań­
skie skierowały celny ogień ar­
tylerii na prawe skrzydło racie 
srająeych wojsk amerykańskich, 
co zahamowało całą operację.

Rzecznik sztabu Mac Arthura 
w Tokio oświadczył, że wojska 
amerykańskie posunęły się na 
froncie południowym o 2 do 3

■ Szanghaj. — W ciągu czerw 
ca ponad milion osób obejrzało 
filmy radzieckie, wyświetlane 
w Szanghaju. Największym po­
wodzeniem cieszył się fjjm „Sta

Przed Krajowym Kongresem Pokoju

Umacnia się antywojenny front
Dolny Ślifsk wybiera delegatów

na powiatowe i miejskie Konferencje Pokoiu
WROCŁAW. Na konferencji 

prasowej, zwołanej w dniu 8 
bm. przez Wojewódzki' Komi­
tet Obrońców Pokoju, dokona­
no podsumowania osiągnięć 
akcji pokojowej na terenie wo 
jewództwa wrocławskiego.

Drugą fazą akcji walki o 
pokój, po zebraniu podpisów 
pod Apelem Sztokholmskim, 
jest akcja wyborcza delegatów 
na Zjazdy powiatowe i miej­
skie. Komitety Obrońców Po­
koju zajęły się propagandą i 
przygotowaniem ludności do 
wyborów. Urządzono 7850 ze­
brań i dyskusji oraz rozpro­
wadzono 245 tys. bezpłatnych 
broszur pt. „Pokój zwycięży

W agitacji i uświadamianiu

Po pożyczce dla Franco

społeczeństwa wzięło udział 
10.560 „trójek pokoju". Pew­
ne trudności nastręczały robo­
ty żniwne na wsi. Tu wiele 
inicjatywy wykazały „trójki", 
do późnej nocy zajmujące się 
przeprowadzaniem rozmów in 
dywidualnych oraz masówek.

Wielkim zainteresowaniem 
cieszyły się odczyty. Urządzo 
no ich 123 przy udziale 58 tys. 
ludzi. Frekwencja na zebra­
niach była dość wysoka, wa­
hała się bowiem w granicach 
55 — 65 proc. ogółu ludności, 
w tym około 60 proc. uczest­
ników bezpartyjnych.

Obecnie prowadzi się wy­
bory. We wszystkich powia­
tach i miastach wydzielonych 
odbyły się 1 — 3 wyborcze 
zebrania wzorcowe. Wyniki 
doświadczeń organizatorzy wy 
korzystywali, prowadząc ze­
brania w terenie. Do wybija­
jących się pod względem ilo-

ści i jakości przeprowadzo­
nych zebrań wyborczych na­
leżą: miasto Wałbrzych, po w. 
legnicki, świdnicki i pow. ja­
worski.

W całym województwie na 
25 konferencjach powiato­
wych i 5 konferencjach miej­
skich wybranych będzie 5.350 
delegatów. Do tej pory wy­
brano już 3896 delegatów, w 
tym tylko 1382 członków par­
tii politycznych. Delegaci re­
krutują. się w większości z lu­
dzi pracy: 1898 delegatów — 
to robotnicy, 1587 — chłopi.

W dniach 13 — 20 sierpnia 
odbędą się wszystkie powiato­
we i miejskie konferecje O- 
broń.ów Pokoju. Na konferen 
cjach tych mieszkańcy Dolne­
go Śląska wybiorą 100 dele­
gatów ną Krajowy Kongres 
Pokoju, który odbędzie się w 
Warszawie w dniach 1 — 3 
września br. (ZZ)

kin naprzód. Ofensywa amery­
kańska zostanie prawdopodob­
nie całkowicie wstrzymana z po 
wodu niebezpieczeństwa zagra­
żającego wojskom amerykań­
skim z północy. ̂ Oddziały pół-

bowiem przyczółek mostowy w 
rejonie Pugong i zagrażają bez 
pośrednio linii komunikacyjnej 
łączącej Pusan i Taegu.

W zakładach pracy odbyło 
się ok. 2.000 masówek i ponad 
3 tys. pogadanek w grupach 
związkowych z udziałem ok. 
180 tys. osób. W 5 większych 
miastach Pomorza ok. 120 tys. 
mieszkańców manifestowało 
swą solidarność z walczącym 
ludem koreańskim.

Na fundusz pomocy ofia­
rom agresji w Korei wpły­
nęło już ponad 4 miliony zł.

Ze wszystkich powiatów 
woj. rzeszowskiego napływa­
ją protesty przeciwko bandyc 
kiej agresji amerykańskiej na 
Koreę. Gwałty i zbrodnie im­
perialistów na Korei potępili 
w protestacyjnych rezolu­
cjach mieszkańcy gromady 
Ruda Różaniecka, Opaka, Łu 
kawiec i inne wsie pow. lu- 
baczewskiego.

Wieści o barbarzyństwie 
imperialistów amerykańskich 
w agresywnej wojnie z wal­
czącym o swe wyzwoleni* 
ludem koreańskim, wywołały 
szeroki oddźwięk wśród dol­
nośląskich robotników rol­
nych. Składki pieniężne na 
jpzecz ofiar Imperialistycznej 
wojny na Korei dały już ok. 
1 mil. zł.

„U czony" chce 7ab 'iać

Bestio w ludzkim ciele
rektorem uniwersytetu w USA
NOWY JORK. (PAP) Rektor 

uniwersytetu Tampa w stanie 
Floryda — dr Nuns, złożył na­
stępujące oświadczenie:

.Jestem zdania, że powinni­
śmy się przygotować do totalne 
go stosowania prawa dżungli w 
wojnie. Każdy z nas powinien 
się. nauczyć sztuki zabijania. 
Nie uważam, by w działaniach 
wojennych miały brać udział 
wyłącznie armie lądowe oraz 
siły powietrzne i morskie. Nie 
powinno być żadnych ograni­
czeń jeśli chodzi o stosowanie 
broni masowej zagłady. Należy 
. prowadzić wojnę bakteriologi­
czną, używać gaźów trujących, 
stosować bomby atomowe i wo 
dorowe, oraz dalekosiężne poci 
ski rakietowe.

Oszczędzanie w toku wojny

szpitali, kościołów i zakładów 
naukowych jest czystą obłu­
dą..."

Artyści polscy
w T ira n ie

TIRANA (PAP). Grupa ar­
tystów polskich, którzy udali 
się do Albanii dla uczestnicze­
nia w uroczystościach tygo­
dnia przyjaźni albańsko-pol- 
skiej, złożyła wieniec na cmen­
tarzu bojowników o wolność 
ludu albańskiego.

Artystom polskim, towarzy­
szył charge d‘affaires R. P. w 
Albanii — Bolesław Jeleń.

2 godziny w powietrzu na spadochronu

Niezwykła przygoda
radzieckiego sportowca

MOSKWA. (PAP). Niezwy­
kły wypadek w historii ra­
dzieckiego sportu spadochro­
nowego wydarzył się w tych 
dniach nad lotniskiem w 
Mińsku.

Grupa młodzieży robotni­
czej — miłośników sportu lot 
niczego dokonywała skoków 
treningowych na spadachro-

Po wylądowaniu pierwszej 
grupy skoczków wystartowa­
ły do lotu kolejne trzy samo­
loty, mające na pokładzie m. 
inn. młodego robotnika —

£ le | ie $ z e  w
ZWYCIĘSTWO 

MŁODYCH 
BEELIŃCZYKÓW 

B e rlin  — Związek Wolnej 
Młodzieży Niemieckiej zebrał 
ogółem na terenie Berlina
490.432 podpisy pod Apelem 
Sztokholmskim, zajmując wc 
współzawodnictwie z młodzieżą 
Paryża i Rzymu pierwsze miej-

ności przedstawicieli 15 krajów.
Reprezentowane sa m. in. 

Związek Radziecki i kraje de­
mokracji ludowej, oraz Francja, 
Włochy, Holandia, Szwajcaria, 
Belgia i Norwegia.

MAC ARTHUR 
WERBUJE

MIĘDZYNARODOWA
KONFERENCJA
POCZTOWCÓW

Praga — Zebrała się tu 
pierwsza konferencja delegatów 
Międzynarodowego Zrzeszenia 
Pracowników Poczt, Telegra­
fów, Telefonów i Radia, w obec

JAPOŃCZYKÓW 
T ok io  — Władze amerykań 

skie rozpoczęły werbunek „o- 
chotników" japońskich do wal­
ki w Korei. Werbuje się przede 
wszystkim b. kolonistów japoń­
skich w Korei, którzy po woj­
nie zmuszeni zostali do powro­
tu do Japonii. Werbowani Ja- 
imńczycy otrzymują żółd w do-

Sąd najwyższy w Tokio wydał 
• — na żądanie władz USA — orze

czenie, stwierdzające, że „udział 
obywateli japońskich w wojnie 
w Korei nie jest sprzeczny z 
konstytucją".

WALKI
W INDONEZJI 

D żakarta — Na wyspach 
Jawa i Celebes odbywają się 
zbrojne starcia holenderskich 
wojsk kolonialnych z Indone­
zyjczykami.

W Makasarze (stolica wyspy 
Celebes), gdzie znajduje się 
przeszło 2 tysiące żołnierzy ho 
lenderskich — trwają boje uli­
czne. Komunikacja telefoniczna 
między ̂ Dżakartą i Makasarem 
została przerwana.

Większa część wyspy Celebes 
znajduje się w rękach partyzan 
tów. walczących o pełną niepod 
ległość Indonezji.

Adamuka oraz technika — 
Polakowa. Gdy samoloty zna­
lazły się na wysokości 800 m 
spadochroniarze wyskoczyli 
i niebawem wszyscy z wyjąt 
kiem Polakowa i Adamuka 
pomyślnie wylądowali. Jak 
się później okazało obu spor­
towcom przytrafił się niezwy 
kły wypadek.

Po wyskoczeniu z samolo­
tów dostali się oni w strefą 
silnych pirądów powietrznych, 
które uniosły ich w górę. Po 
laków wydostał się wkrótce 
z wiru powietrznego i po 40 
minutach pomyślnie wylądo­
wał. W gorszej sytuacji zna­
lazł się Adamuk.

Silny prąd powietrzny u- 
niósł go na znaczną wysokość. 
Spadochron Adamuka • pokrył 
się wkrótce szronem. Skoru­
pa lodu tworząca się na spa­
dochronie zagrażała - życiu 
młodego sportowca.

Z nastaniem zmroku prąd. 
powietrzny unoszący spado­
chron' znacznie Osłabł i Ada­
muk zaczął powoli opadać ku 
ziemi. Spadochroniarz wylĄdo 
wał w odległości 14 km. od 
lotniska przebywając na spa­
dochronie w powietrzu około

■ Warszawa — Do Pragi wy 
jechał na rozpoczynające się 19 
bm. obrady Komitetu Wyko­
nawczego Międzynarodowego 
Związku Studentów — członek 
KW Jarosław Ładosz. przewod­
niczący delegacji polskiej na II 
Kongres MZS.

obronę prawdziwej wolności, 

bocie dute doświadczenie...



9 N a ra d a  powiatowych oktywistek

Dolnośląskie koła Ligi KobPet
w  akc ji zw alcza n ia  ana lfabetyzm u
' WROCŁAW. W dniu 8 bm. 

(todbyła się wojewódzka nara- 
ida aktywistek powiatowych 
Ligi Kobiet w sprawie walki 
e analfabetyzmem. W nara­
dzie wzięły udział delegatki 
Z powiatów oraz naczelnik 
Kuratorium Stubiedo i wizy­
tator Kuratorium do walki z 
analfabetyzmem — Kwiat­
kowski.

Narada aktywu Ligi Ko­
biet miała na celu podsumo­
wanie dotychczasowych swych 
osiągnięć na odcinku naucza­
nia analfabetów. Ob. Stubie- 
do omówił sposób prowadze­
nia akcji, zwracając uwagę 
na konieczność powszechnego 
uczestnictwa w likwidacji 
analfabetyzmu. Donisłą rolę 
na tym odcinku mogą spełnić 
koła Ligi Kobiet.

Akcja walki z analfabetyz­
mem daje lepsze wyniki w 
okresie jesienno - zimowym, 
Szczególnie w kołach wiej­
skich, które nie mają wów­
czas pracy w polu. Toteż pod 
sumowanie warunków pracy 
okresu wiosenno - letniego 
t— nie było zadowalające.
' W niektórych kołach tere­
nowych nie złożono zespo­
łów, przewidzianych w pla- 

. nie, w innych — przez brak 
należytej opieki' i pomocy — 
uległy one rozproszeniu. Jak 
.wynika ze sprawozdań, w 
okresie od stycznia do czerw 
ca br. w woj. wrocławskim 
— Liga Kobiet założyła 78 
kursów dla analfabetów oraz 
przejęła pod opiekę 121 kur­
sów, założonych, przez inne 
organizacje.

Kilka powiatów, jak kłodz 
ki, złotoryjski, trzebnicki ząb 
kowicki — wykonały swój 

- plan z nadwyżką. Absolwenci 
kursów pracują nadal w ze­
społach dobrego czytania, osią 
gając coraz lepsze wyniki.

Po dyskusji zabrał głos 
wizytator walki z analfabe­
tyzmem, stwierdzając, iż po­
mimo wielu niedociągnięć, na 
rada .pozwoliła stwierdzić, że

aktyw kobiet jest zorientowa 
ny w wążności akcji naucza­
nia analfabetów.

Ob. Nikiel z pow. trzebnic­
kiego wniosła projekt, aby 
wszystkie aktywistki powzię­
ły długofalowe zobowiązanie 
gruntownej zmiany swego do 
tychczasowego planu pracy, 
zmierzając do uzyskania jak 
najlepszych wyników.

Na zakończenie uchwalono 
i odczytano rezolucję, która 
m. in. stwierdza: „Przez pracą 
naszą udostępnimy byłym 
analfabetom skarby naszej 
kultury, rozbudzimy w nich 
zainteresowanie dla książki i 
prasy, aby śledząc zachodzą­
ce w naszym państwie zmia­
ny, mogli świadomie i z peł­
nym zrozumieniem budować 
wraz z całym społeczeństwem 
podstawy socjalizmu". (JJ)

Rewelacje „Neues Deutschland"

Czołgi, bomby, gazy, granaty
przywożą Amerykanie do Niemiec zach.

W  Duesseldorfie powstaje 
- formacja spadochroniarzy

BERLIN (PAP). Jak poda­
je „Neues Deutschland**, w 
Niemczech zachodnich odbywa­
ją się intensywne przygotowa­
nia militarne. W celu uzbro­
jenia Niemiec zachodnich im­
perialiści amerykańscy wyko­
rzystują klikę zdrajców naro­
du niemieckiego w Bonn.

Pierwszym warunkiem remi- 
litaryzacji Niemiec są dosta­
wy broni amerykańskiej. Do­
stawy te mają być pokrywane 
nadwyżką eksportu zachodnio- 
niemieckiego. Opracowano już 
wszystkie szczegóły techniczne,

finansowe i administracyjne, 
związane z importem do Nie­
miec zachodnich amerykańskich 
materiałów wojennych.

„Neues Deutschland*1 przy­
tacza m. in. tekst ogłoszenia, 
opublikowanego w Bonn w u- 
rzędowym organie prasowym 
„Bundesanzeiger**. Ogłoszenie 
to wymienia około 90 pozycji 
różnego rodzaju materiałów 
wojennych, które, za zgodą 
władz okupacyjnych, mają być 
wwożone do Niemiec zachod­
nich. Wśród tych pozycji wi­
dnieją nazwy różnego rodzaju

Stachanowskie „warty pokoju
zaciągają ludzie radzieccy
W  Zwiqzku Radzieckim 

wre twórcza, pokojowa praca
MOSKWA. (PAP). Ponad 

115 milionów obywateli ra­
dzieckich, potępiając podżega­
czy wojennych złożyło podpi­
sy pod Apelem Sztokholm­
skim o zakazie broni atomo­
wej.

Podpisy te — to groźne 
ostrzeżenie dla organizato­
rów nowej wojny światowej 
— stwierdza na łamach 
„Izwiestii“ wybitny stachano 
wiec moskiewski, członek Ra 
dzieckiego Komitetu Obrony 
Pokoju — Aleksander Czut- 
kich. Swe pokojowe dążenia 
ludzie radzieccy dokumentu­
ją nowymi sukcesami prodult 
cyjnymi. Miliony pracowni, 
ków przemysłu, transportu i 
rolnictwa zaciągnęły stacha­
nowskie „warty pokoju".

Twórcza inicjatywa ludzi 
radzieckich—pisze dalej Czut- 

pragnienie uczynieniakich -

swej ojczyzny jeszcze bar­
dziej potężną, przejawia się 
w najbardziej różnorodnych 
formach w dniach „wart po­
koju". Fakt, że obywatele ra­
dzieccy kierują wszystkie swe 
wysiłki dla celów pokojo­
wych, że podpisali oni jedno­
myślnie Apel Sztokholmski, 
stanowi dobitne świadectwo 
ich gorącego pragnienia po­
koju, świadectwo jednomyśl­
nej aprobaty przez nasz na­
ród pokojowej polityki rządu 
radzieckiego, kierowanego, 
przez wielkiego bojownika o 
pokój — Stalina.

W Rydze i wielu innych 
miastach radzieckich Łotwy 
ludność entuzjastycznie powi 
tała wyniki akcji zbierąnia 
podpisów pod Apelem Sztok­
holmskim. Robotnicy wielu 
fabryk łotewskich pełnią na­
dal „warty pokoju**. Stacha-

Wywiad z wicem. Klimaszewskim

Dobry podręcznik —  ważnym czynnikiem
przebudowy szkoły polskiej

Planowe zaopatrzenie młodzieży 
pomoce naukowe

WARSZAWA (PAP). „Do­
bry, nowoczesny podręcznik w 
rękach wszystkich uczniów, 
obok nowego programu nau­
czania, realizowanego przez 
świadomego swej roli nauczy­
ciela , w roku szkolnym 
1950'51 będzie jednym z naj­
ważniejszych czynników dal­
szej pv;ebudowy szkoły pol­
skiej i wybitnie pomoże nau­
czycielstwu prowadzić prac*ę 
wychowawczą zgodnie z potrze 
bami budującego się ustroju 
socjalistycznego** — oświad­
czył wicemin. Oświaty J. Kli­
maszewski w wywiadzie udzie 
lonym przedstawicielowi PAP. 
1 Dlatego też władze szkolne 
potraktowały w bież. roku za­
gadnienie siprawnego rozpro­
wadzenia podręczników wśród 
młodzieży szkolnej jako do­
starczenie jednego z podsta­
wowych środków, umożliwia­
jących właściwą organizację 
pracy w szkole. Jest to więc

„M iło ś ć  doktora  
A rżan o w a” 

na łam ach  
„S ło w a”

W tych dniach
„Słowo Polskie" 

rozpoczyna druk głośnej 
powieści Antoniny Koptia- 

jewej pt.
„MIŁOSC DOKTORA 

ARŻANOWA".
„Miłość doktora Arżano 

wa“ — to książka o życiu 
i pracy ludzi radzieckich. 
Opiewa cna ich walkę o 
nową treść bytu, o wydar­
cie naturze jej tajemnic, o 
lepszy, piękniejszy świat.

Książkę Koptiajewej, na 
grodzoną Premią Stalinów 
ską, czyta się jednym 
tchem. Odtwarza ona wspa 
niały wysiłek ludzki, głę­
bię uczuć, wielką miłość.

Wkrótce więc „Słowo 
Polskie" będzie drukować 
równocześnie dwa arcy­
dzieła powieściowe: „Lal­
kę" Prusa i „Miłość dokto 
ra Arżanowa" Koptiaje-

dużej miary problem politycz­
ny.

Przy Ministerstwie Oświaty 
powołano komisję centralną 
rozprowadzenia podręczników 
szkolnych, która opracowała 
odpowiednie komplety podręcz 
ników dla poszczególnych klas 
i dokonała rozdziału książek 
szkolnych na województwa.

Prawie wszystkie wydane 
w tym roku podręczniki będą 
rozprowadzone drogą tzw. 
sprzedaży zamkniętej, tzn., że 
nie będzie można ich indywi­
dualnie nabywać w księgar­
niach, lecz tylko przez kierów 
mctwa szkół do tego czasu, 
kiedy _ zapotrzebowanie szkół 
zostanie w zaplanowanym 
stopniu zaspokojone. Sprzedaż 
zamkniętą prowadzi p.p. „Dom 
Książki** za pośrednictwem 
swego aparatu dystrybucyjne­
go, który w każdym powiecie 
uruchomi 3 — 5 punktów
sprzedaży podręczników szkol 
nych. W ten sposób w pierw­
szych tygodniach września br. 
młodzież otrzyma znaczną 
część podręczników. Następne 
dostawy ewentualnie brakują­
cej jeszcze części podręczni­
ków przekazane będą w teren 
w ciągu września," w ten sam 
sposób, w miarę ukazywania 
się nowych wydań i nowych 
nakładów.

Ministerstwo wezwało kie­
rowników wydziałów oświaty 
prezydiów WRN i PRN oraz

Amsr^kanie
zbroęą N iem ców

w zacbodnśtti B e r l in ie
BERLIN (PAP). — Jak do­

nosi agencja ADN, tzw. „poli­
cja przemysłowa** w amerykań­
skim sektorze Berlina zostanie, 
poczynając od 1 września 1950 
r. skoszarowana i rozmieszczo­
na w Lichterfelii.

Pracownicy „policji przemy­
słowej** otrzymają nowy uni­
form i uzbrojenie, po czyin wpro 
wadzone być mają' w stosunku 
do nich tytuły odpowiadające 
tytułom w armii amerykań­
skiej. W kołach poinformowa­
nych oświadczają, że decyzja ta 
oznacza, iż Amerykanie zaczy­
nają formować armię najemną 
również w zachodnim Berlinie.

nauczycielstwo do jak najbar 
dziej skrupulatnego wykona­
nia wszystkich postanowień i 
do jak największych wysiłków 
aby akcja ta sprawnie i do­
kładnie została wykonana.

K to  zna
zbrodniarza

R eisenth a iera
Prokurator Sądu Okręgowe 

ga w Warszawie prowadzi 
dochodzenie przeciwko Józe­
fowi Reisenthalerowi, ur. 25. 
VI. 1907 r., pełniącemu w 
okresie okupacji funkcje 
Hauptwachmeistra w Koło-

Wszystkie osoby, którym 
znana jest działalność prze­
stępcy wojennego Józefa Rei 
senthalera — proszone są o 
zgłoszenie się do Prokuratury 
Sądu Okręgowego w Warsza­
wie, ul. Leszno'53/55, VII re­
jonu, pokój 452, bądź o nade- 
słanie informacji na piśmie.

nowskie „warty pokoju*1 peł­
nią również masy pracujące 
Kazachstanu, Białorusi, Esto­
nii i innych republik radziec 
kich.

W ramach „wart pokoju** 
pracownicy rolnictwa socja­
listycznego przeprowadzają 
wzrowo akcję żniwną i wyko 
nują przedterminowo dosta­
wy zboża dla państwa.

materiałów wybuchowych, _ 
zów trujących, samolotów, gra­
natów, bomb, czołgów i maszyn 
do budownictwa wojskowego, 
a nawet pewnych urządzeń do 
fabrykacji broni atomowej.

W kołach gospodarczych i 
politycznych Niemiec zachod­
nich mówi się coraz odważniej 
o ujemnych skutkach planu 
Marshalla. Plan ten — pisze 
dziennik — rozpoczął się od 
dostaw pomarańcz i czekolady, 
kontynuowany będzie dostawa­
mi granatów i gazów trują­
cych, a mógłby się zakończyć 
zagładą milionów Niemców, 
gdyby plany amerykańskiego 
kapitału monopolistycznego zo­
stały zrealizowane.

Jak donosi agencja ADN z 
Duesseldorfu, oficerowie byłej 
pierwszej hitlerowskiej dywizji 
spadochroniarzy przystąpili 
już do organizowania nowej 
podobnej formacji. Były do­
wódca jednego z pułków spa­
dochroniarzy — Otto Laun — 
utworzył w tym celu ośrodek 
organizacyjny. Obecnie Laun 
gromadzi pod pozorem „reje­
stracji zaginionych*1 adresy 
wszystkich byłych żołnierzy dy­
wizji. Powszechnie wiadomo, 
że była już dyskutowana spra­
wa wysłania b. spadochronia­
rzy niemieckich na teren walk

Bezprawnie przywłaszczone 
maszyny rolnicze 

ukrywali bogacze wiejscy
ŁÓDŹ. (PAP). W kilku po­

wiatach woj. łódzkiego orga, 
na kontroli społecznej, skła­
dające Się z chłopów mało i 
średniorolnych, zdemaskowały 
bogaczy wiejskich, którzy u- 
krywali dużą liczbę silników 
spalinowych i młócarń bez­
prawnie przywłaszczonych z 
majątków.

M. in. w pow. piotrkowskim 
ujawniono w gospodarstwach 
bogaczy wiejskich 24 silniki
spalinowe i  a.JłUocaEOl 7 sil­
nikami, na które nie posiada­
li oni prawa własności.

U bogacza wiejskiego Sta­
nisława Lorenckiego w osa­
dzie Zamoście poyr.. rądom- 
szczańskiego wykryto przecho 
wywany w stodole samocho­
dowy mofor spalinowy, przy­
stosowany do młócki oraz 
młócarnię szerokomłotną z 
wialnią. W Godzin owie pow. 
skierniewickiego bogacz wiej 
ski Petrykowskł ukrywał w 
sianie 2 motory spalinowe 
oraz kilka zrabowanych w 
1945 r, na Ziemiach Zachod- 
nich maszyn rolniczych.

■ Paryż. — Francuski sąd 
wojskowy w Koblencji skazał 
na kary aresztu 4 demokratów 
niemieckich za kolportowanie 
ulotek pt.: „Korea dla Koreań- 
czyków**.____________________

Większość wykrytych przez 
organa kontroli społecznej ma 
szyn rolniczych i motorów 
spalinowych nie była w ogóle 
użytkowana.

Obecnie maszyny przydzie­
lono spółdzielczym ośrodkom 
maszynowym, gdzie będą słu­
żyć chłopom małorolnym i 
średniorolnym.
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P am iętn ik tureckiego 
nauczyciela

W Stambule ukazała 8ie 
książka Mąhmuta Makalj 
pt. „Nasza wieś“. Wywołała 
ona żywy oddźwięk w kołach 
inteligencji tureckiej i w pra. 
sie. W ciągu trzech mięsiw, 
doczekała się trzech wydarł 
co w tureckich warunkach sta 
nowi fakt niebywały.

Autor książki ma 17 ]a- 
Jest on synem chłopa ze śroj 
kowej Anatolii. Mieszka stale 
na wsi. Przez ostatnie dwa la 
ta był nauczycielem w szkoła 
wiejskiej.

Makal ukazuje w swej pra. 
cy w całej wstrząsającej pra. 
wdzie życie i warunki bytowa 
nia współczesnej wsi turę. 
ckiej, odsłaniając przed czy. 
telnikiem okropność panują, 
cych w niej nędzy i samowoli.

Pierwszą reakcją władz tu 
ukazanie się książki Makala 
było aresztowanie autora i 
oddanie go pod sąd. Ale nawet 
tureckie organa sądowe nie zna 
lazły podstaw do skazania 
Makala. Jego sprawa została 
umorzona; pisarz powrócił do 
swej rodzinnej wsi.

Z czego paryski 
„  N arodow iec” żyje
Wychodzący w Paryżu bru­

kowiec „Narodowiec** informu 
je swych czytelników w nume 
rze z 9 lipca, że „wszystkich 
Polaków z Francji (którzy 
wrócili do Polski) wywieziono 
na Sybir**.

Wczoraj właśnie wróciłem 
z Wałbrzycha. Spotkałem tam 
setki repatriantów z Francji, 
Pełnych radflści życia. W do. 
skonałynt samopoczuciu.

I oto wieczorem dowiedzia. 
łem się nagle, że nie ma już 
ich w Polsce. Poszli etapem 
na Sybir, podpierając się ciu- 
pagą... Wiatr szarpie ich ka- 
poty... śnieg im oczy zawie- 
wa... A wilki i niedźwiedzie 
dawno w tajdze czekają...

Cóż tedy wczoraj było w 
tym Wałbrzychu: sen, czy

A może prawda? Tak. Tylko 
taka prawda, której „Naro- 
dowiec** nie znosi?

Bo z rzetelną prawdą nar' 
rodowcy zawsze byli w spo­
rze. Wszak przez długie czasy 
z zaprzeczania jej żyli..

II Plenum W KW  ZSL

Dolnośląska wieś mdłii!zii’e siły
do w ykonania Planu 6-5efniego

WROCŁAW. — 8 bm. obradowa

Komitetu Wykonawczego Zjedno­
czonego Stronnictwa Ludowego. 
Obrady zgromadziły ok. 120 dele-

Podczas obrad wygłoszono kil-

o przygotowaniach do zbliżającej 
się Jesiennej akcji siewnej. Plan

Właściwy obraz pracy w tere­
nie, osiągnięć i niedomaga* dala 
tóywiona dyskusja po referatach.

rzającego do zmniejszenia Obsza-

Świdnicy omawiała sprawę szkód 
ników polnych t należytej walił

Sprawę szkolenia aktywistów
poruszył przewodniczący Woje­
wódzkiego Zarządu Zw. Samopo-

w dyskusji oł>. Kozia z Dzierio-

nle dla realizacji planów ma 60- 
Fodkreślil zarazem konieczność 
sowcgô oraz nieustępliwej ̂ walkl

Głos koreański o sekretarzu gen. O N Z

Trygve Lie — wspólnik podżegaczy
chce zamienić Org. Narodów Zjedn. 

w filie W all Street

SZMERY ODRY

Gdy minister spraw zagrai 
nicznych Norwegii Trygve Lie 
wybierany był na wysokie 
stanowisko sekretarza gene­
ralnego ONZ — pisze m. to. 
autor artykułu — cały świat 
spodziewał się szczerze, te 
będzie on bezinteresownym ‘ 
uczciwym bojownikiem o p(H 
kój i bezpieczeństwo.

Jeszcze 8 sierpnia 1949 roi 
ku, przemawiając w Bergen, 
Trygve Lie sprawiedliwie oce 
nił blok atlantycki. Był on 
wtedy jeszcze w stanie stwier 
dzić, że pakt północno - atla® 
tycki jest sprzeczny z zada­
niami ONZ i nie może byc 
nazwany porozumieniem rei 
gionalnym, zgodnym z duJ 
chem Karty Narodów Zjedno 
czonych.

Jednakże człowiek, który 
przemawiał w Bergen z taką 
godnością, przekształcił się «  
posłuszne narzędzie Wall 
Street.

Trygve Lie stał się pseffl 
łańcuchowym podżegaczy wo- 
jennych, ich żandarmem mię­
dzynarodowym. Począł on o® 
kładać wszelkich wysilkćW 
by przekształcić ONZ, która 
powinna być szlachelnym na­
rzędziem zapewnienia pokoju 
w filię Wall Street. TrygwJ 
Lie poparł nielegalną uchwa 
łę kadłubowej Rady Bezpie' 
czeństwa w sprawie interwe0 
cji zbrojnej USA w naszy® 
kraju, przyjętą 27 czerwca 
br. pod naciskiem USA.

£tr. 2 S Ł O W O

Wypleńmy
te brzydkie zjawiska

krością, że wbrew obowią
kobiety z niemowlętami 
na rękach nadal stoją we 
'Wrocławiu w kolejkach.

łecznej, w sklepach spół

Wypleńmy w naszym

stytucjach, w sklepach, 
kołiiety z dziećmi na rę-

ich rolą w społeczeń-

Idylla przy ulicy 
Kaz. Pułaskiego

wrosły już w pejzaż uli­
czny, ,,Słowo Polskie“ po 
bezskutecznych woła­

niach o usunięcie tych 
stert nazwało je „kupa­
mi jubileuszowymi 

Dziś stanowią one oazę 
zieloności. Bo pokryły
kańcy ul. Pułaskiego
szowej kupie wierzbę pła

Te pytania matki 
muszą być usłyszane

rządku, gdy we Wrocła-

Jak mogę także otoczyć 
opieką swe maleństwa, 
gdy przy ul. Benedykta

kilka kilometrów do

nie należą do błahych, 
ny: jedne — sprowadzić

do Wrocławia . naczyńka 
z uszkami; drugie — naj 
rychlej otworzyć na Krzy 
kach sklep z mięsem.

Obywatele farmaceuci 
praca na was czeka!

Ubezpieczalni Społecznej

że Ubezpieczalnia zatrud-

Myślimy, że się znajdą.
ale częściowo znajdą się 
niewątpliwie.

Lecz gdybyśmy nawet

dzieje, może służyć za

Mało zrozumiałe 
„zjawiska lądkowe“ 

Kuracjusze i wczasowi 
cze, przebywający w pięk

rów“ zbiorowy list pro­
sząc o wyjaśnienie kilku

mi dlaczego w Lądku na 
rogach ulic wiszą „zabyt-
wprawdzie kiedy* infor-

Dlaczego w domach wy 
poczynkowych często 
gaśnie światło elektrycz

mysłu Artystycznego i 
Ludowego nie uruchomi 
w Lądku sklepu z tzw. pa

powiedzi. Ale i my, ze 
jeszcze jedno: dlaczego?

PEKIN. (PAP). Jak dono­
szą z Phenjan, dziennik tam­
tejszy „Nodon Sinmun“ za­

mieścił artykuł pod tytułem: 
„Trygve Lie — wspólnik a- 
merykańskich interwentów
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Buknię. Niekiedy rzuciwszy się na szezląg biła pięściami sprę­
żyny i szeptała:
i — Nikczemnik!... nikczemnik!...

Sam widok niedoli, w jaką staczał się jej dom już napełniał 
ją rozpaczą. A cóż dopiero, gdy ktoś wdarł się za zasłonę jej 
najskrytszych tajemnic i śmiał opatrywać rany, które ukryłaby 
przed samym Bogiem. Wszystko mogłaby przebaczyć, prócz tego 
«:osu, jaki zadano jej dumie.

Tu zaszła zmiana dekoracji. Wystąpił inny człowiek, który 
Łez cienia dwuznacznej myśli powiedział jej w oczy, że kupił

5Smmmmm
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rżenie jasne i przejmujące... Gdyby ten człowiek, zamiast skle­
pu, posiadał duże dobra ziemskie — byłby bardzo przystojnym; 
gdyby urodził się księciem — byłby imponująco pięknym. 
W każdym razie przypominał Trostiego, pułkownika strzelców
i — naprawdę — posąg gladiatora zwycięzcy.

W tym czasie od panny Izabeli odsunęli się prawie wszyscy. 
Wprawdzie starsi panowie jeszcze obsypywali ją grzeczno­

ściami z powodu piękności i elegancji, za to młodzi, szczególnie 
utytułowani lub majętni, traktowali ją chłodno a krótko; gdy 
zaś, zmęczona samotnością i banalnymi frazesami, nieco żywiej

M ̂ âasrAs&ratas “”£ “S
zajmował maszyną (co za obM>^antóeHnią.
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życia rozpoczęło się dla niej piekło.

W podobnych chwilach jak topielec, który zwraca oczy do 
światła na dalekim brzegu, panna Izabela myślała o Wokulskim. 
I w bezmiarze goryczy doznawała cienia ulgi wiedząc, że jednak 
szaleje za nią człowiek niepospolity, o którym dużo mówiona 
w towarzystwie. Wtedy przychodzili jej na myśl sławni podróżi- 
nicy, albo zbogaceni przemysłowcy amerykańscy, którzy przez 
szereg lat ciężko pracowali w kopalniach, a których, od czasn 
do czasu, z daleka pokazywano jej na paryskich salonach.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Bwaidio, Górnik i Budowlani

na kortach Jel. Góry

Nie ma starta bez książeczek zdrowia
Lekarz i rentgen czekają nn spsriowsów
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Udręczeni
przyjaciele

Spotkałem na. ulicy ob. Dyn 
dę, listonosza, obsługującego 
rejon ulicy Kurkowej, Otwar 
tej, Składowej, Sroczej, Pta- 
Biej, Podwórzowej. Ponieważ 
Dyrekcja Poczt często narze­
ka na złe adresowanie listów, 
poprosiłem, aby wykazał mi 
te usterki na przesyłkach, ja­
kie ma w torbie.

— Bardzo chętnie — odpo­
wiedział ob. Dynda.

Zasiedliśmy na ławce i ?a 
ozęliśmy oglądać to, co wczo­
raj mieszkańcy rejonu otrzy­
mali z poczty.

Oględziny wypadły rewela­
cyjnie. Za głowq się złapa­
łem, bo zobaczyłem rzeczy 
wręcz niewiarygodne. Co za 
niedbałość piszących. Toć tra

ale również poważne uistytu

Po rozmowie doszedłem do 
wniosku, że listonosze — to

Ale też należ ™imP"<Tu;,eco
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Mo we placówki M .H .D .
chlubnie świadczą o sprężystym kierownictwie
Nieraz pisząc o osiągnię­

ciach wrocławskiego MHD, 
dodawaliśmy określenia: pier­
wsze w Polsce, najlepsze w 
Polsce. Bo też trzeba przyz­
nać, że nasz MHD ma się 
ęzym pochlubić i zdecydowa­
nie pobił inne miasta tak na 
polu organizowania siatki skle 
pów jak i sprawnego zaopa­
trzenia ich w towar.
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Ruska — w najbliższym cza­
sie zmieni siedzibę. Zajmie no 
wy, obszerny lokal przy zbie 
gu ulic Kiełbaśniczej i Ru­
skiej. „Dom Pana“ wzbogaci 
się o kilka nowych działów, 
jak stoisko z konfekcją, ga­
lanterią skórzaną, wełną ubra 
niową. Olbrzymi lokal o 300 
m kw. powierzchni pozwoli na 
uruchomienie prasowalni gar-

„Dom Pani" uzyska gabinet 
kosmetyczny (manicure, pedi-

Jednocześnie MHD czyni 
starania o otwarcie jeszcze w 
w tym roku 30 nowych punk­
tów usługowych, jak pogoto­
wia k/awieckie, odświeżalnie 
i cerowalnie ubrań, pracownie 
ostrzenia noży, brzytew i no­
życzek oraz naprawy przyrzą 

rycznyc . (Cen)

Kandydaci na studentów
zorganizowali własny samorząd

Kursy przedegzaminacyjne, 
organizowane przez ZAMP 
dla kandydatów wstępują­
cych na wyższe uczelnie, bę­
dą dla nich wielką pomocą w 
nadchodzących egzaminach.

Liczba tegorocznych uczest­
ników kursu wynosi 1200 osób 
w tym 37 proc. kandydatek 
na studentki. Podzielono tę 
rzeszę na 24 grupy Według ro 
dzaju obranych studiów a 
więc na grupy humanistyczne, 
techniczne .i nauk przjfrodni-

Każda grupa ma swój sa­
morząd, w skład którego wcho 
dzą: starosta, wicestarosta i
przewodniczący. Zarząd ten 
kieruje pracą.' Program kur­
sów obejmuje tygodniowo 30 
godzin wykładów oraz 12 go­
dzin seminariów.

Wielkie porządki jesienne
PSS remontuje 48  lokali

Srebrne odznaki przodowników pracy 
na p iers ia ch  d ru ka rzy  „Czytelnika”

Wycieczka „Orbisu"

Z wrocławianam i w Polanicy
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W innych sklepach zajęły
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ce (sklep nr 115). w Nowym 

Psim Polu (sklep nr 59).
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Opolskiej.

Gospoda nr 10 przy ul. No­
wotki, o której otwarcie czę-

Do końca br. zostanie w

de 4P8 % K r w yCśródm Su
i na peryferiach miasta. (A)

ści, związane ze zdobycie!* 
potrzebnych skryptów i lek. 
tur, tak że nic nie stoi teraz 
na przeszkodzie współzawod­
nictwu w nauce.

Większość kandydatów sta­
nowi młodzież zorganizowa­
na, toteż przy każdej grupie 
istnieją już i pracują koła 
ZMP. Podjęły one zobowiążą- 
nie co do wprowdzenia nauko, 
wej dyscypliny pracy.

Z dniem 31 bm. rozpocznie 
się 40-godzinny kurs z Nauki 
o Polsce i świecie Współcze-

Młodzież zainicjowała akcję 
zbierania ofiar na pomoc 
dla walczącej Korei. (JJ).
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